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Radość i pokój jaką niosą Świąta Bożego Narodzenia, niech
 towarzyszą Państwu przez cały Nowy Rok. Życzymy, aby był 

szczęśliwy, spełnił wszystkie zamierzenia,
oraz by przyniósł wiele satysfakcji z własnych dokonań.
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Rozpoczął się Święty Rok Srebrnego Jubileuszu 25-lecia erygow-
ania Parafii Polskokatolickiej p.w św. Barbary w Krzykawie Małobądzu.

2 grudnia -podczas uroczystości parafialnej ku czci św. Barbary 
-Administrator Diecezji Krakowsko-Częstochowskiej ks.Infułat mgr 
Antoni Norman dokonał konsekracji Ołtarza Głównego z wbudowaną 
płaskorzeźbą Ostatniej Wieczerzy-autorstwa Tomasza Sawickiego.

Życzymy Parafii Polskokatolickiej wiele dalszego Bożego błogo-
sławieństwa, a jej proboszczowi Tadeuszowi Budaczowi (nowemu 
dziekanowi dekanatu śląskiego w Kościele Polskokatolickim) zdrowia  
i wielu jeszcze lat życia na chwałę Boga i pożytek ludzi.

■▶BBB

W parafii rzymskokatolickiej w Bolesławiu - jak co roku, czyn-
ni i emerytowani górnicy zgromadzili się pod swymi sztandarami, 
by dziękować Bogu za szczęśliwie przepracowane lata, za opiekę  
i błogosławieństwo Boże oraz wypraszać u św. Barbary, swej patron-
ki opiekę i pomoc na dalsze lata pracy dla nich samych i ich bliskich. 
Tradycyjnie już uroczystości rozpoczęły się przy odnowionej figurze św. 
Barbary, gdzie modlono się słowami Litanii do św. Barbary. Po tej mod-
litwie wyruszono w procesji do parafialnej świątyni, gdzie w intencji 
górników sprawowana była Najświętsza Ofiara. Nie zapomniano także 
o zmarłych górnikach, a zwłaszcza zmarłych tragicznie w czasie pracy 
na kopalniach.

Na chwałę Boga i pożytek ludziBolesławska Barbórka
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Podatki lokalne 2013

Oj! Dobrze im było u nas! A nam z nimi! Nadały dworskim 
wnętrzom klimatyczną głębię!

Anioły... Unikatowe Rzeźby, instalacje Pani Zofii Gołębiowskiej- 
Tabaszewskiej.

-Prawdopodobnie zaraziłam się sztuką, pracując w Państwowym 
Liceum Sztuk Plastycznych w Nowym Wiśniczu jako nauczyciel! 
-żartuje polonistka z „plastyka”

Pomyślmy co to musiał być za bakcyl skoro pani Zosia brała udział 
w Międzynarodowych Warsztatach Artystycznych ,została przyjęta  
w poczet artystów plastyków zrzeszonych w Związku Artystów Plas-
tyków "Sztuka Użytkowa" w Toruniu.

-To rzeźba połączona finezyjnie z twórczością kobiecą! -komen-
tuje Józef Liszka-nasz regionalista i rzeźbiarz.

7 grudnia Anioły Tabaszewskiej zaprezentowały się na finisażu 
wystawy w Centrum Kultury i... poleciały dalej. Nic w tym dziwnego-
skoro czas świąteczny,taki w którym warto pamiętać o sentencji Lu-
ciano De Crescenzo: „Każdy z nas jest Aniołem z jednym skrzydłem. 
Jeśli chcemy pofrunąć musimy mocno się objąć”

■▶Beata Bazan-Bagrowska

W 2011 r. Gmina Bolesław przystąpiła do Programu Promocji 
Gmin i Powiatów „Budujemy Sportową Polskę”.

Celem programu było przekazanie opinii publicznej oraz pro-
mowanie w Polsce i Europie tych miast, gmin, powiatów oraz ich 
prezydentów, burmistrzów i starostów, którzy wspierają rozwój sportu 
wśród dzieci i młodzieży, rozumieją znaczenie bezpieczeństwa upra-
wiania sportu. Budują obiekty sportowe myśląc o niepełnosprawnych, 
promują zdrowy, aktywny, bezpieczny styl życia, tworząc tym samym 
otwarte i nowoczesne społeczeństwo europejskie.

Przystąpienie gminy do programu „Budujemy Sportową Polskę” 
to potwierdzenie, że władze:
•	stawiają na rozwój nowoczesnej struktury sportowej,
•	chcą wspierać sport dzieci i młodzieży,
•	dają równe szanse likwidując podziały na lepszych i gorszych,
•	wychodzą naprzeciw potrzebom niepełnosprawnych,
•	upowszechniają kulturę fizyczną i zdrowy styl życia w społeczności 

lokalnej.
Kapituła Polskiego Klubu Infrastruktury Sportowej oceniając poczy-

nania władz naszej Gminy przyznała wyróżnienie „Sportowa Gmina”.
Uroczyste wręczenie nastąpiło w Multikinie „Złote Tarasy”  

w Warszawie 15 listopada 2012 r. Odebrali to wyróżnienie:Wójt Gminy 
Bolesław mgr Ryszard Januszek oraz Przewodniczący Rady Gminy 
Mirosław Wójcik. 

Urząd Gminy Bolesław informuje, że w 2013 roku 
obowiązują stawki:
•	 w podatku od nieruchomości zgodnie z Uchwałą Nr 

XXI/172/2012 Rady Gminy Bolesław z dnia 26 listopada 
2012 r. w sprawie określenia wysokości stawek podatku od 
nieruchomości,

•	 w podatku rolnym zgodnie z Uchwałą Nr XXI/175/2012 
Rady Gminy Bolesław z dnia 26 listopada 2012 r. w sprawie 
obniżenia ceny skupu żyta do celów wymiaru podatku rolnego: 
- 105,00 zł za 1 ha przeliczeniowy (dla gruntów powyżej 1 ha), 
- 210,00 zł za 1 ha fizyczny (dla gruntów do 1 ha), 

•	 w podatku leśnym – 41,01 zł za 1 ha fizyczny, 
•	 w podatku od środków transportowych zgodnie z Uchwałą  

Nr XXI/173/2012 Rady Gminy Bolesław z dnia 26 listopada 
2012 r. w sprawie określenia wysokości stawek podatku od 
środków transportowych, 

•	 opłaty targowej zgodnie z Uchwałą Nr XXI/174/2012 Rady 
Gminy Bolesław z dnia 26 listopada 2012 r. w sprawie opłaty 
targowej. 

Szczegółowe informacje: www.gminaboleslaw.pl

Ochotnicza Straż Pożarna w Podlipiu składa ser-
deczne podziękowania Mieszkańcom Podlipia, Krążku 
i Międzygórza za nieodpłatne oddanie na rzecz straży 
złomu.

Za fundusze z powyższego zakupiono sprzęt do 
działań ratowniczo-gaśniczych.

Dziękujemy za współpracę podczas tej akcji 
Gminnemu Kołu Wędkarskiemu PZW 119 Bolesław, 
Radnym, Sołtysom i Radom Sołeckim Podlipia, 
Krążku, Międzygórza oraz Kołu Gospodyń Wiejskich 
w Podlipiu.

*
Życzymy Państwu Świąt Bożego Narodzenia 

wypełnionych radością i miłością, niosących spokój  
i odpoczynek. Nowego Roku spełniającego wszelkie 
marzenia, pełnego optymizmu, wiary, szczęścia i pow-
odzenia. 

Zarząd OSP Podlipie i wszyscy Strażacy.

Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Laskach 
składa serdeczne podziękowania dla mieszkańców  
i Rad Sołeckich Kolonii i Lasek za wsparcie finansowe 
z Funduszu Sołeckiego na doposażenie pomieszczeń 
kuchennych w budynku naszej strażnicy.

Dworsko i Anielsko „Sportowa Gmina 2012”
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Tradycją naszego oddziału jest coroczna uroczystość „Spotkania 
Pokoleń”, w której uczestniczą nauczyciele, pracownicy administracji 
i obsługi oraz członkowie Związku Nauczycielstwa Polskiego z terenu 
gminy Bolesław i miasta Bukowno.

W tym roku nasze uroczyste spotkanie odbyło się 16 listopada 
w budynku OSP w Bukownie przy ul. Górniczej 1. Organizatorem był 
Zarząd Oddziału ZNP Bukowno oraz  po raz pierwszy Oddział Klucze 
wraz z Sekcjami Emerytów i Rencistów.  Na początku prezes Oddziału  
ZNP w Bukownie Beata Nowakowska powitała wszystkich zgroma-
dzonych, a w szczególności  koleżanki, które w roku 2012 odeszły na 
emeryturę oraz nowych członków, którzy w roku 2011-2012 wstąpili 
w szeregi naszego związku. Koleżanka B. Nowakowska powitała również 
wszystkich  zaproszonych gości w osobach:
•	 Prezesa Zarządu Okręgu Małopolskiego Grażynę Ralską, w-ce 

prezesa Arkadiusza Boronia, - Prezesa zaprzyjaźnionego Oddziału  
w Olkuszu Marka Krzykawskiego

•	 Specjalistę prawa oświatowego Teresę Głowińską
•	 Burmistrza Miasta Bukowno Mirosława Gajdziszewskiego
•	 Sekretarza Gminy Bolesław Halinę Makowską 
•	 Przewodniczącego Rady Powiatu Olkusz Krzysztofa Dąbrowskiego
•	 Przewodniczącego Rady Miasta Bukowna Zbigniewa Urbańskiego, 
•	 Dyr. Gminnego Zespołu Oświaty  w Kluczach Jarosławę Kraszewską
•	 Dyrektorów szkół i przedszkoli z terenu gminy Bolesław, miasta Bu-

kowna i gminy Klucze.

Pierwsza zabrała głos kol. Grażyna Ralska – prezes Okręgu 
Małopolskiego, która przedstawiła  aktualną sytuację  w oświacie oraz 
omówiła wybrane zagadnienia z Karty Nauczyciela.

W dalszej części spotkania uczniowie gminy Bolesław przed-
stawili nam program artystyczny. Tym razem byli to uczniowie Zespołu 
Szkół w Krzykawie pod kierunkiem Beaty Probierz oraz Szkoły Podsta-
wowej w Bolesławiu pod kierunkiem Moniki Chmielińskiej. Taneczno 
– wokalne zdolności uczniów cieszyły się dużym zainteresowaniem,  
o czym świadczyły gromkie brawa otrzymane od publiczności.

Po występach uczniów głos zabrała pani Teresa Głowińska – do-
radca d.s. prawa oświatowego, która przedstawiła zagadnienia z zakresu: 
rozwiązywania  i zmian stosunku pracy, awansu zawodowego, urlopów 
oraz  kwalifikacji nauczycieli.

Kolejnym punktem spotkania były  wyróżnienia i odznaczenia. 
W uznaniu zasług za długoletnią  działalność związkową  na rzecz 
środowiska oświatowego Zarząd Główny Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego w Warszawie przyznał koleżance Beacie Baldy - Chojowskiej 
Złotą Odznakę ZNP. Odznaczenia dokonała prezes Grażyna Ralska. Nie 
zabrakło gratulacji oraz braw dla odznaczonej.

W dalszej części spotkania pożegnaliśmy koleżanki, które  
w 2012 roku przeszły na emeryturę były to: kol. Maria Imielska (Zespół 
Przed-szkolno - Szkolny w Laskach) i świadczenie kompensacyjne 
– kol. Dorota Lorek (Zespół Szkół w Krzykawie). Koleżanka Prezes 
podziękowała im za dotychczasową pracę pedagogiczną i  współpracę 
w szeregach ZNP, wręczyła im  pamiątkowe upominki, zachęcając  do 
dalszej działalności w Sekcji Emerytów i Rencistów.

Dyplomy uznania i szczególne podziękowania skierowane zostały 
do kol. Marii Imielskiej, która przez szereg lat była członkiem naszego 
Zarządu, sekretarzem, protokolantem  i członkiem Prezydium Oddziału 
a w związku z przejściem na emeryturę zakończyła piastowanie wymie-
nionych funkcji. Równie serdeczne podziękowania za współpracę  
i aktywność związkową trafiły do kol. Magdaleny Woźniczko, która od 
września tego roku objęła funkcję wicedyrektora.

W dalszej kolejności preferencje dla członków ZNP wynikające ze 
statutu przedstawiła Józefa Kamionka – prezes Oddziału ZNP Klucze, 
po czym powitano nowe koleżanki i kolegów,  którzy zasili nasze szeregi 
związkowe. W roku 2011 – 2012 do związku wstąpiło 25 osób – pra-
cowników oświaty gminy Bolesław i Bukowno.

Miłym akcentem uroczystości były serdeczne słowa płynące  
z ust zaproszonych gości, życzenia skierowane do żegnanych, witanych  
i odznaczonych członków oraz pozostałych uczestników spotkania.

Na zakończenie spotkania przyszedł czas na rozmowy między 
pokoleniowe, wymianę doświadczeń, wspomnienia, wzajemne pozna-
wanie się i poczęstunek.

Zarząd Oddziału ZNP Bukowno serdecznie dziękuje prezeso-
wi OSP w Bukownie za umożliwienie spotkania w tutejszej remizie. 
Dziękujemy również wszystkim, którzy przyczynili się do organizacji 
tejże uroczystości a szczególnie: dyrekcji, Urszuli Zych oraz uczniom 
Zespołu Szkół w Bukownie (na przysłowiowej Skałce) za przygotowanie 
poczęstunku oraz obsługę gastronomiczną, uczniom Zespołu Szkól  
w Krzykawie oraz Szkoły Podstawowej w Bolesławiu za przedstawiony 
program artystyczny. 

Członek Oddziału ZNP 
Bukowno

■▶Ewelina Migas

Integracyjne „Spotkanie Pokoleń” ZNP
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Popołudnie Andrzejkowe w bolesławskim dworze. We wspólnej 
zabawie, animowanej przez dworską Psotkę, Iwonę Pilarz, wzięli udział 
uczniowie klas I-III Szkoły Podstawowej w Bolesławiu wraz z wycho-
wawczyniami.

Andrzejki to wieczór magii i wróżb. Podobnie było w naszej  
szkole dnia 22 listopada. Wówczas mogliśmy, choć na chwilę, oderwać 
się od codzienności i zanurzyć w sferę tajemnic. Wylewanie wosku 
na zimną wodę przez klucz, losowanie karteczek z zawodami, wróżba  
z sercem oraz cukierek z wróżbą dostarczyły dzieciom wiele zabawy  
i dały możliwość „poznania” swojej przyszłości. Uczniowie chętnie 
wzięli udział w konkursach: na najfajniejsze przebranie oraz taniec  
w parach. Nagrody – bony zakupowe do realizacji w szkolnym sklepiku 
otrzymali: Filip Łuckiewicz, Julia Parzych ,Kamil Jedliński, Adrian Mi-
siek, Sebastian Fulbiszewski i Wojciech Kocjan.

Tradycyjnie już w naszej szkole z okazji andrzejek odbyła się lote-
ria fantowa połączona ze sprzedażą ciasteczek – „paluchów wiedźmy”. 
Losy i ciastka rozeszły się błyskawicznie. Całość zabawy uzupełniły 
odpowiednio udekorowane sale i rekwizyty konkursowe. Nie zabrakło 
również zabawy tanecznej prowadzonej przez dj Wojciecha Kocjana  
i Jakuba Małeckiego.

■▶Justyna Todor-Pałka

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia
życzymy aby magiczna moc 

Wigilijnego Wieczoru
przyniosła radość i szczęście

oraz wypełniła dom 
ciepłą, rodzinną atmosferą,

a Nowy 2013 Rok 
niech będzie czasem spokoju

oraz realizacji osobistych zamierzeń.

Dyrektor i Pracownicy
Gminnej Biblioteki Publicznej

im. Waśniewskich w Bolesławiu 
wraz z Filiami

Andrzejki w Dworze Andrzejki w SP Laskach

Wójt Gminy Bolesław
Centrum Kultury oraz 

Rzymskokatolicka Parafia
Macierzyństwa NMP 

w Bolesławiu zapraszają na 
doroczny Koncert Kolęd

w wykonaniu 
Jerzego Połomskiego.

Koncert odbędzie się 
27 stycznia 2012

o godz.17.00 
w parafialnej świątyni.

Wstęp wolny. 
Zapraszamy do wspólnego

kolędowania.
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„Zaniechaj porządków przed świętami, a to z dwóch powodów: 
- Pracy z przygotowaniami spiżarnianymi, ściśle związanymi  
z przyjęciami świątecznymi, mamy aż nadto, po co wprowadzać 
przeciążenie fizyczne, a stąd zamęt w domu, a po wtóre porządki 
na „święta” robią wrażenie, jakby gospodyni robiła to z tradycji 
a nie z zamiłowania do porządku. Wszak był już u nas w czasie 
okupacji zakaz świętowania drugiego dnia Wielkiejnocy i Bożego 
Narodzenia, a niechby przyszedł zakaz nieobserwowania tych 
świąt w ogóle, to co wtenczas z porządkami?”

(„Książka kucharska” Ida Plucińska, wyd.rok 1933)

Jak widać w powyższym cytacie, już nasze szanowne prababki 
wiedziały, że szaleństwo świątecznych porządków to jedna, wielka 
pomyłka. Skupmy się lepiej na duchu świąt, który jest coraz bardziej 
zdewaluowany, przez to, że ledwie zgasną znicze po Święcie Zmarłych, 
a już wystawy czerwienią się ubrankami Mikołajów i rozbrzmiewają 
skocznym „Jingle bells”. Wszystko ma swoje miejsce i swój czas, zo-
stawmy listopad na zadumę i pamięć o naszych bliskich. Przychodzi 
czas adwentu i to właśnie teraz jest pora na  radosne czekanie na Boże 
Narodzenie, Mikołaja, Śnieżynki  i pieczenie aromatycznych pierników.

O tym, że Wieczór wigilijny w tradycji polskiej jest najbardziej 
uroczystym i najbardziej wzruszającym wieczorem roku, nie trzeba 
nikomu przypominać. Punktem kulminacyjnym przeżyć adwentowych 
w rodzinach chrześcijańskich jest wigilia Bożego Narodzenia. Posiada 
ona bardzo bogatą liturgię domową, ale także bardzo bogate trady-
cje kulinarne. Każda rodzina ma swoje tradycje wigilijne, świąteczne, 
ale najpiękniejsze jest to, że z każdym nowym członkiem rodziny 
przybywają też nowe zwyczaje, a na stole pojawiają się nowe potrawy.

Na wigilijnym stole powinno zagościć 12 postnych potraw. 
Obowiązkowe, w każdym regionie Polski, to na pewno: barszcz czer-
wony z uszkami, karp, kapusta z grzybami i kompot z suszu. W mojej 
rodzinie oprócz karpia robi się także pstrąga, pierogi z kapustą i grzy-
bami, zupę grzybową z kaszą, zupę rybną z fasolą, oczywiście śledzie 
na przystawkę, co najmniej na 2 sposoby. W tym roku po raz pierwszy 
podam przystawkę z pstrąga, wg. przepisu znalezionego na forum 
wędkarskim (!!). Jestem pewna, że to zagości na stałe na naszym stole, 
ponieważ jest genialne w swej prostocie, a wszelkie sushi czy sashimi się 
do tego nie umywają, a robi się z naszego tradycyjne polskiego pstrąga, 
oto przepis:

proporcja na ok 35 dag czystego fileta, 
1 pstrąg (ok 45 cm) lub łosoś - koniecznie świeże,
7 ząbków czosnku,
koperek (może być suszony),
100 ml sos sojowy,
150 ml olej słonecznikowy,
pieprz i papryka słodka

Rybę wypatroszyć, umyć i dokładnie odfiletowywać. Następnie 
pokroić w cienkie ukośne paseczki i ciasno ułożyć w płaskim półmisku 
lub np. naczyniu żaroodpornym. Obficie posypać pieprzem i słodką 
papryką oraz koperkiem (może być suszony), to wszystko zalać 
wrzącym olejem z sosem sojowym: najpierw doprowadzamy do bardzo 
wysokiej temperatury olej, a następnie dodajemy ostrożnie sos sojowy, 
jak olej z sosem zacznie wrzeć , zalewamy rybę. Najlepsze jest na drugi 
dzień, ale można już jeść po minimum 1 godzinie.

Wymieniłam 12 potraw, bez słodkich typu makówki czy śląska 
moczka itp., tak więc widać, że bez trudu możemy zadość uczynić 
naszym pięknym zwyczajom., wystarczy tylko trochę dobrej woli i chęci.

Życzę Wam wszystkim spokojnych, pogodnych i rodzinnych 
Świąt Bożego Narodzenia, a w Nowym Roku pomyślności i pogody du-
cha na co dzień.

■▶Anka Trzciańska

Pod takim hasłem już po raz siódmy obchodziliśmy w naszym 
gimnazjum międzynarodowy Dzień Życzliwości. 

Dnia 23 listopada, podczas akademii przygotowanej pod pilnym 
okiem pań: Agnieszki Sędzik oraz Anety Gajdziszewskiej-Nawara, 
uczniowie przystąpili do corocznych międzyklasowych, życzliwych 
konkurencji. 

Na rozpoczęcie, życzliwa pani Katarzyna Grzegorczyk – prezes 
Fundacji „Skrzydlaty Pies”, opowiedziała nam o ciężkiej i wymagającej 
pracy wolontariusza. Było o życzliwości dla zwierząt, o bezpieczeństwie, 
o szacunku oraz o wolontariacie. Zachęcała naszych uczniów do zos-
tania wolontariuszami. Towarzyszyła nam również Wiktoria, jedna 
z najmłodszych wolontariuszek Fundacji „Skrzydlaty Pies”. Nasza 
koleżanka była żywym dowodem na to, że gimnazjalista doskonale 
sprawdza się w roli wolontariusza!

Następnie każda z klas brała udział w dwóch międzyklasowych 
konkurencjach. W pierwszej konkurencji, nasze koleżanki i koledzy 
musieli uporać się z bardzo trudnym zadaniem. Polegało ono na prze-
braniu ochotnika z klasy za życzliwą postać z bajki, filmu bądź baśni. 
Pojawiły się różne, a zarazem kreatywne interpretacje tego tematu. 
Największą sympatię jury, w którego skład wchodziły panie: Edyta 
Cieślik, Katarzyna Grzegorczyk oraz – jako przewodnicząca - nasza 
pani dyrektor Agata Borkiewicz, zyskały dwie postacie: Shrek zaprezen-
towany przez klasę III b oraz Myszka Mini w wykonaniu równoległej 
klasy, czyli III a. 

Druga konkurencja ujawniła talenty plastyczne naszych uczniów. 
Dwóch reprezentantów z każdej klasy miało za zadanie zaprojektować 
kartkę życzliwości, używając w tym celu kolorowych i pachnących  
przypraw. Rozstrzygnięto także szkolny konkurs na graffiti pod tytułem 
„Życzliwa szkoła”. Pierwsze miejsce zajęła uczennica klasy II a - Ilona 
Lekka. Zaraz za nią znalazł się Michał Matyjasik z klasy 

I a zajmując drugie miejsce. Trzecie miejsce przypadło Sylwii Pro-
bierz z klasy II b. 

Po zakończeniu wszystkich konkurencji i podliczeniu zdobytych 
punktów, okazało się, że w tym roku dzień bez pytania wygrały aż dwie 
klasy: klasa III a i III b.

W plebiscycie na najbardziej życzliwego nauczyciela i pracownika 
naszej szkoły największą sympatię zyskał pracujący w gimnazjum do-
piero od września ksiądz Grzegorz Ziental, wyróżnienie zdobyły także 
panie Helena Szlęzak oraz Barbara Kulanty. Spośród uczniów tytuł 
najżyczliwszej uczennicy zdobyła Małgorzata Chwistecka z klasy IIIb, 
z kolei najżyczliwszym uczniem został Kazimierz Bagrowski, również 
z klasy IIIb.

Dzień Życzliwości to święto, które jest już na stałe wpisane do 
kalendarza imprez szkolnych. Ma ono na celu przypomnienie nam  
o tym, że życzliwym nie możemy być tylko dla ludzi, ale także dla 
naszych czworonożnych, włochatych przyjaciół, dzięki którym codzien-
nie gości uśmiech na naszych twarzach.

■▶Małgorzata Chwistecka 
■▶Aleksandra Sroka
uczennice klasy III b

Zaniechaj porządków 
przed świętami…

Bądź życzliwy
nie tylko dla ludzi!
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Żegnając rok 2012 Dyrektor i Rada 
Pedagogiczna Zespołu Przedszkolno – 

Szkolnego w Laskach pragnie serdecznie 
podziękować za współpracę wszystkim 
Rodzicom. Szczególne podziękowania 
za poświęcony czas i uwagę kierujemy 
do Rady Rodziców, rodziców biorących 

udział w wywiadach z Ewaluatorami  
z Małopolskiego Kuratorium Oświaty  
oraz do Partnerów współpracujących  

z naszą placówką.

Owocnej współpracy w 2013roku!

Zgodnie z przyjętą tradycją Urząd Stanu Cywilnego w Bolesławiu 
będzie organizował  uroczystość  nadania przez Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej Medali za Długoletnie Pożycie Małżeńskie. 
Proszę  Dostojnych Jubilatów – mieszkańców naszej Gminy,  którzy  
w 2013 r. obchodzić będą 50–tą i 60–tą rocznicę pożycia małżeńskiego 
o zgłaszanie się w USC (pokój nr 5) do dnia 18 stycznia 2013 r. w godzi-
nach pracy Urzędu Gminy.

Jubilatów obchodzących 50 – tą rocznicę pożycia małżeńskiego 
proszę o przyniesienie dokumentów tożsamości  w celu wypełnienia 
stosownych wniosków o nadanie Medali.

Kierownik Urzędu Stanu Cywilnego
■▶Elżbieta Kubańska

Centrum Stomatologii

Euromedic
Lekarz dentysta:  Agnieszka Knapik-Woźniak
Zakres usług:
•	 leczenie zachowawcze dzieci i dorosłych
•	 leczenie endodontyczne (kanałowe)
•	 profilaktyka stomatologiczna (lakowanie, lakiero-

wanie, fluoryzacja)
•	 protetyka
•	 protezy całkowite i częściowe
•	 protezy szkieletowe
•	 protezy nylonowe
•	 korony i mosty (kompozytowe, porcelanowe)
•	 leczenie i usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym 

(narkoza)

Godziny przyjęć:
•	 poniedziałek 9.00-13.00 i 15.00-20.00
•	 czwartek 9.0013.00
•	 piątek 15.00-20.00

•	 przyjmuje chirurg szczękowo-twarzowy

Rejestracja: 696 428 700 lub 695 655 838
Sławków, ul. Mały Rynek 6 i 7

Zadbaj o skórę zimą!
Kosmetyki firmy FOREVER posiadają Pieczęć 

Aprobaty Międzynarodowej Rady Naukowej d/s Aloesu, 
będącą potwierdzeniem najwyższej jakości produktów 
na bazie czystego aloesu.

Jak aloes działa na skórę?

•	Stymuluje fibroblasty do produkcji kolagenu.
•	Pomaga tkankom w sprawnym usuwaniu toksyn.
•	Usprawnia przemianę materii, wpływając korzystnie 

na wygląd skóry.
•	Rozszerza naczynia krwionośne i przyspiesza  

podskórne krążenie krwi.
•	Odmładza tkankowo, dotlenia i regeneruje skórę oraz 

tkankę podskórną.

Dystrybutor produktów aloesowych zaprasza na:

•	Dobór kosmetyków aloesowo - propolisowych  
i aloesowych do typu skóry.

•	Doradztwo w zakresie odżywiania skóry od wewnątrz.
•	Konsultacje dotyczące odchudzania „z głową”.

Zabieg aloesowy GRATIS!
Tel. 604 467 712

Najserdeczniejsze życzenia zdrowych, 
radosnych i spokojnych Świąt Bożego 

Narodzenia, oraz odpoczynku w rodzinnym 
gronie dla członków Koła Terenowego 

Polskiego Związku Emerytów Rencistów 
i Inwalidów w Bolesławiu oraz wszys-

tkich emerytów z terenu Gminy Bolesław 
składa Zarząd ZERiI w Bolesławiu. 

Informacja dla Par obchodzących w 2013 
roku Jubileusz 50 – lecia i 60 - lecia 

pożycia małżeńskiego…
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Zbliża się okres Bożego Narodzenia. Czas pełen radości i domowe-
go ciepła, w którym składamy życzenia swoim najbliższym, znajomym, 
przyjaciołom. Najczęściej robimy to osobiście lub wysyłając kartki pocz- 
towe z odpowiednimi życzeniami. Dlatego w tym odcinku „Kącika 
Kolekcjonera” chciałbym Państwu omówić temat jakim jest filokarty-
styka czyli – kolekcjonowanie pocztówek.

Dziś trudno sobie wyobrazić świat bez kartki pocztowej. Spo-
tykamy ją wszędzie. Na poczcie, w kiosku, w księgarniach, w miejsco-
wościach turystycznych, w Polsce, za granicą. Ten kawałek kartoniku 
przedstawiający najczęściej jakiś widok miejsca w którym się znajdu-
jemy, towarzyszy już Nam od XIX wieku.

Dawniej pocztówki 
nazywano odkrywkami albo 
widokówkami. Zaczęło się  
od tego, że poczta wprowa-
dziła zróżnicowanie opłat za 
„pismo odkryte”, czyli kar-
tonik określonego formatu, 
oraz „pismo zakryte”, czyli 
list w kopercie. Pisanie na 
kartce było także wygodne, 
gdy nie mieliśmy adresatowi 
zbyt wiele do powiedzenia, 
a grzeczność wymagała, 
aby stronę listu zapisać do 
końca. Na pocztówce było 
mniej miejsca.

Widokówki zaczęto 
produkować w II połowie 
XIX wieku, kiedy to 
rozpowszechniła się turysty-
ka. Posyłano znajomym 
pozdrowienia z różnych 
miejscowości turystycznych 
np. Paryża, Wenecji, Rzymu, 
Genewy. Jako dowód pamię- 

ci i… żeby pękli z zazdrości. Pomysłowi wydawcy szybko podchwy-
cili tę nową modę. Na odwrocie kartki pojawiły się ryciny z widokami  
miast, gór, jezior, zabytków oraz nadruki – pozdrowienia stąd czy 
stamtąd.

W tym samym czasie pojawił się drugi rodzaj pocztówek –  
z życzeniami świątecznymi lub okolicznościowymi, jak na przykład na 
dzień imienin.

Kolekcjonerstwo kart pocztowych zaczęło się już dawno, bo jesz-
cze przed I wojną światową. Zbierano widoki oraz reprodukcje obrazów 
znanych malarzy. Ten ostatni rodzaj pocztówek wymyślili wydawcy. Po 
prostu starali się zwiększyć zbyt poprzez nowe zainteresowania ludzi. 
Ogromne ilości drukowanych w całej Europie pocztówek zwróciły 
wkrótce uwagę ludzi, zajmujących się… propagandą. W Polsce na 
przykład, szczególnie w zaborze austriackim, gdzie cenzura nie była 
zbyt surowa, wydawano wiele pocztówek o treści patriotycznej. Władze 
austriackie patrzyły na to przez palce, gdyż ostrze propagandy było 
wymierzone głównie przeciwko carskiej Rosji.

Podczas I wojny światowej pocztówka stała się bardzo ważnym 
narzędziem propagandy politycznej. Pocztówki tego rodzaju wydawały 
w wielkich ilościach wszystkie państwa walczące. Rozdawano je 
bezpłatnie żołnierzom, by pisali na nich do rodzin.

Dziś tematyka pocztówek jest bardzo bogata. Spotykamy takie 
tematy jak: malarstwo, etnografia, sławni ludzie, bajki, reklamowe i wiele 
innych. Jak zbierać zatem pocztówki ? Otóż najlepiej jest zbierać pocz-
tówki wg naszych zainteresowań lub danej tematyki. Kogoś interesują 
pocztówki z koleją, a jeszcze kogoś innego z czasów II wojny światowej. 
Wybór jest zatem ogromny. Zbieranie dziś pocztówek wszystkich, które 
nam wpadną w ręce mija się z celem, gdyż po pewnym czasie w naszej 
kolekcji zapanuje chaos i bałagan. 

Przechowywanie i ekspozycja widokówek jest bardzo prosta. 
Wkładamy je do jakieś pudełka np. po butach, bądź też do specjalnych 
koszulek na kartki pocztowe, które umieszcza się w segregatorze. Na 
pewno nie warto ich do niczego przyklejać, ponieważ powoduje to 
zniszczenie materialnej wartości danej kartki.

Pozyskiwanie pocztówek do Naszej kolekcji jest możliwe na wiele 
sposobów. Można je kupować w sklepach, antykwariatach, aukcjach 
internetowych lub wymieniać się z kolegami bądź za pośrednictwem 
Internetu.

Opowiadać o pocztówkach można w nieskończoność, gdyż każda 
z osobna zawiera jakąś bogatą historię. Niektóre pokazują miejsca, bu-
dynki, ludzi których już nie ma, a inne są interesujące ze względu na 
wartość sentymentalną jaką dla Nas mają.

Z okazji nadchodzących Świąt Bożego Narodzenia chciałbym 
życzyć Państwu Wszystkiego Najlepszego i aby ten świąteczny czas 
spędzony z bliskimi, przyniósł Wam wiele radości i pogody ducha, 
a także by ten nadchodzący Nowy 2013 Rok okazał się pomyślny  
i szczęśliwy we wszystkich aspektach Waszego życia.

■▶Przemysław Reinfus
Piśmiennictwo:
Burchard P., Gołowin E., 1966: Przewodnik kolekcjonera. Iskry. War-
szawa

Pocztówki

Ryc. 1 Kościół Mariacki w Krakowie na 
pocztówce z okazji Nowego Roku. 1936 r. Ryc. 2 Niemiecka kartka pocztowa wydana z okazji Dnia Matki. Rok 

1940.

Ryc. 3 Pocztówka z Czernej. Rok wydania – około 1940.
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- Pamiętam Pana jako ucznia szkoły podstawowej w Krzykawie, robił 
Pan drzewo genealogiczne swojej rodziny. Potem jakiś czas cisza, a tu 
nagle słyszę, że Andrzej Muszyński został pierwszym stypendystą 
wybitnego polskiego podróżnika i reportażysty Ryszarda Kapu-
ścińskiego. Proszę opowiedzieć o drodze do swoich osiągnięć. Jaki 
wpływ miała Szkoła Podstawowa w Krzykawie?
- Myślę, że rzeczywiście to wszystko zaczęło się na Krzykawie. Otaczała 
mnie przestrzeń. Z najwyższych wzniesień Krzykawy roztacza się ka-
pitalna panorama – od Pustyni Błędowskiej i kościoła w Błędowie 
na tle Pasma Smoleńsko-Niegowonickiego z garbem góry Chełm po 
grzebień Tatr na południu – przy dobrej widoczności. Gdy miałem 11 
lat pojechałem na rowerze te 20 kilometrów na Chełm i zawziąłem się, 
że wjadę na tę stromą górę przez las bez postoju, co nie jest takie proste. 
Udało się i wtedy po raz pierwszy przekroczyłem swój własny horyzont. 
Czytałem wtedy głównie powieści historyczne, bardzo lubiłem sobie 
wyobrażać przeszłość, ożywiać ją, a ulubionym przedmiotem w Szkole 
Podstawowej była geografia. Całe dnie spędzałem, grając w piłkę. To 
wszystko się skumulowało i potoczyło tak, a nie inaczej. 
- Jest Pan prawnikiem po studiach na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Prawnicy nieźle się mają, mógł Pan prowadzić względnie spokojny 
żywot. Co zdecydowało o nagłym przekierowaniu zainteresowań?
- Ale ja prowadzę bardzo spokojny żywot, myślę, że wielu prawników 
stresuje się o wiele bardziej niż ja. Nie odpowiadał mi po pros-
tu ten zawód, który przedstawia się powszechnie jako dziedzinę 
humanistyczną, tymczasem to sfera nauk ścisłych, analitycznych - bliżej 
logiki, matematyki niż sztuki, historii, filozofii. To zajęcie dla ludzi  
z predyspozycjami – skrupulatnych, cierpliwych, a nie dla wizjonerów. 
Kilka pierwszych dni w pracy i żmudnych lektur umów wystarczyło, 
żeby uświadomić sobie, że to nie dla mnie. Nie potrafię robić nic wbrew 
sobie, po prostu wtedy wychodzę. Poza tym prawników jest tyle, że się 
beze mnie obejdą, a ja przynajmniej mogę opowiedzieć kilka historii. 
Dziś w ogóle chyba nie odnalazłbym się już w stosunku zależności 
służbowej – uzależniłem się od niezależności. 
- Kiedy i w jakich okolicznościach odkrył Pan w sobie talent repor-
tersko-pisarski?
- Na pierwszym roku studiów pojechałem na Syberię, w okolice Irkucka, 
Jeziora Bajkał. Jechałem prawie tydzień słynną Koleją Transsyberyjską. 
Siedziałem przyklejony do okna i obserwowałem tę olbrzymią rosyjską 
przestrzeń, jak zmieniają się płynnie krajobrazy, strefy czasowe, kultu-
ry. Wtedy po powrocie poczułem pierwszy raz silną potrzebę, żeby to 
wszystko gdzieś opisać, bo mi ucieknie – fotografie to za mało. Potem 
rok później pierwszy raz przekroczyłem granicę kulturową w Maroko 
i to był bardzo silny bodziec do podróżopisarstwa, które ewoluowało 
powoli w gatunki zbliżone do reportażu. Wybrałem się też do Polskiej 
Szkoły Reportażu przy Instytucie Reportażu w Warszawie, zacząłem 
pisywać do dzienników i pism literackich, pojawiły się plany pierwszej 
książki. 
- Którą z Pańskim wypraw zapamiętał Pan szczególnie?
- Nie biję rekordów, nie staram się też licytować przebytych kilometrów 
czy zdobytych wysokości. Czuję się dobrze w Ameryce Łacińskiej, nie 
zapomnę trzytygodniowego brawurowego marszu z dwoma kolegami 
i szóstką pigmejów przez puszczę Minkebe w afrykańskim Gabo-
nie. To było pierwsze pełne przejście tego lasu  - królestwa dzikich 
słoni. Szczególnie utkwiły mi jednak w pamięci wyjazdy na głęboką 
prowincję, niezależnie w jakiej części świata. Już przecież Einstein 
odkrył, że podróż w przestrzeni oznacza też podróż w czasie. W tym 
roku wędrowałem ponad miesiąc przez odcięte od świata Himalaje 
Birmańskie. Człowiek zagląda na „koniec świata” i okazuje się, że to 
powrót do korzeni: wsie przypominają słowiańskie, średniowieczne osa- 
dy z krytymi strzechą chyżami, mija się całe rodziny wędrujące tygo-
dniami na jarmarki, zanurza w żywym świecie legend, gawęd i podań,  
w świecie przewidywalności i cykliczności. O tym będzie moja książka, 
na którą otrzymałem Stypendium Kapuścińskiego pt. „Szafranowa 
rewolucja” – w warstwie faktograficznej o Birmie, ale tak naprawdę  
o korzeniach, tożsamościach lokalnych, mitach, granicach globalizacji 
i władzy. 

- Podróże w dzisiejszym czasie wiążą się z ryzykiem. Czy najbliżsi 
nie hamują Pana w śmiałych przedsięwzięciach? Pewnie ogarnia ich 
niepokój podczas każdej wyprawy.
- Chyba już się przyzwyczaili. Poza tym staram się to wszystko robić  
z głową, nie mam ambicji sportowych, interesuje mnie sama przestrzeń, 
a nie czas w jakim ją pokonam. Nie jeżdżę też, żeby szukać przygód 
albo guza. 
- Pisaliśmy już w Korzeniach, że Pańskie sukcesy wzbudziły zain-
teresowanie w naszym środowisku. Czy łatwiej jest żyć z takim su-
kcesem? Podobno sukces przeżywa się równie emocjonalnie  jak nie-
powodzenie. 
- Podchodzę do tego z dystansem. Oczywiście takie wydarzenie to 
wielkie wyróżnienie, otwiera nowe możliwości np. wydawnicze, jest 
sygnałem, że zmierza się prawdopodobnie dobrą drogą.
- Uważam, że jest pan wzorem dla młodzieży, szczególnie wiejskiej. 
Wywodzi się Pan z Krzykawy - przeciętnej polskiej miejscowości. 
Myślę, że dobrze byłoby odbyć szereg spotkań  w szkołach do których 
Pan uczęszczał. Czy ma Pan to w planach? Młodzież miałaby szansę 
przekonać się, że dzisiaj są równe szanse dla zdolnych, pracowitych  
i przedsiębiorczych ludzi.
- W planach mogę mieć, póki co, parę lat temu, spotkałem się z ucz-
niami w Dworku w Krzykawce i w Bibliotece w Bolesławiu. Myślę 
jednak, że dziś zanika prawie zupełnie bariera infrastrukturalna, ko-
munikacyjna dla młodych ludzi – każdy ma dostęp do internetu, in-
formacji, wiedzy. Sam talent na pewno nie wystarczy. A Polska jest mi-
strzem świata w ich marnowaniu - w każdej dziedzinie. Wymaga więc 
to wszystko tytanicznej pracy, cierpliwości i samozaparcia. Poza tym 
słowo „przedsiębiorczy” zostało u nas przereklamowane. Jak nie jesteś 
sprytny i cwany, to nic jesteś nie wart. Kiedyś obowiązywał w Polsce etos 
człowieka kulturalnego, teraz mamy etos człowieka przedsiębiorczego. 
Sami tego chcieliśmy.
- Słyszałem, że podjął Pan studia doktoranckie. Czy to prawda?
- Tak, rozpocząłem w tym roku studia doktoranckie przy Instytucie 
Socjologii na Uniwersytecie Jagiellońskim w specjalizacji antropologia 
społeczna. Moja krótka przygoda z biznesem po zakończeniu kariery 
prawnika przekonała mnie, że nie chcę pracować dla maksymalizacji 
zysku, bo człowiek zaczyna wtedy coraz częściej myśleć - nawet wbrew 
sobie – w tych kategoriach, to degeneruje relacje z ludźmi. Na uczelni 
obowiązują jednak inne zasady, rozlicza się z czego innego. Daje mi to 
przestrzeń i komfort do pisania.
- Jakie plany na przyszłość?
- Przede wszystkim literatura. W 2013 roku nakładem wydawnictwa 
Czarne ukażą się moje dwie książki „ Południe” – zbiór reportaży  
z globalnego Południa i „Miedza” – opowiadania o zmianach polskiej 
wsi. Jedno z tych opowiadań zajęło nawet pierwsze miejsce w konkur-
sie na Międzynarodowym Festiwalu Opowiadania we Wrocławiu. Piszę 
kolejne książki. Coraz częściej powracam do korzeni, do Krzykawy, 
dzieciństwa, legend, zaczytuję się ostatnio w „Ludzie..” S. Ciszewsk-
iego. Wykorzystuję te motywy w swoich opowiadaniach. „Miedza” 
będzie książką o współczesnej wsi, która przeobraża się w „miastowieś”. 
Kolejną książkę z cyklu prowincjonalnego poświęcę już światu, który 
minął. Bardzo bym chciał w ramach studiów doktoranckich wykonać 
wizualizację trójwymiarową Krzykawy w różnych okresach począwszy 
od średniowiecza. Krzykawa jest bogato opisana w źródłach history-
cznych, jest na czym pracować, a taka wizualizacja byłaby fenomenalną 
sprawą dla mieszkańców gminy. Można by wybrać się na spacer na 
monitorze komputera przez Krzykawę, dajmy na to... w 1470 roku.. 
Wszystko jak na żywo. To wymaga jednak nakładów finansowych, będę 
szukał stosownego grantu. Poszukuję starych zdjęć Krzykawy, jeszcze 
sprzed wojny, na których widać krajobraz wsi. Będę wdzięczny za każdy 
sygnał za pośrednictwem Bolesławskich Prezentacji.
- Dziękuję za udzielenie wywiadu. Trzymam kciuki za dalsze suk-
cesy!

Fotografia na str. 12.

Powrót do korzeni...
Z podróżnikiem Andrzejem Muszyńskim rozmawia Józef Liszka
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Szkoła Podstawowa im. Jana Brzechwy w Podlipiu świętowała 
60-lecie powstania. Z tej okazji w murach szkoły na jubileuszowej 
uroczystości zgromadzili się przyjaciele, współpracownicy, absol-
wenci i osoby zaangażowane w działalność placówki. Jubileusz stał 
się okazją do przybliżenia działalności szkoły na przestrzeni 60 lat, ale  
i wspomnień oraz gratulacji.

- Czego może życzyć sobie dyrektor świętującej 60 istnienia 
szkoły? Mam wiele: doskonale wykwalifikowanych nauczycieli, którzy 
pracują z uczniami. Mam uczniów, za których nie muszę się wstydzić. 
Czego chcieć może więcej dyrektor, mający przy sobie zaangażowanych 
w działalność szkoły rodziców? Może tyle: żeby za 10 lat, w 2022 roku 
mogła się odbyć podobna uroczystość – mówiła dyrektor Zespołu 
Przedszkolno-Szkolno-Gimnazjalnego, Bogusława Swoboda. 

W czasie diamentowej rocznicy goście mogli obserwować, jak 
zmieniała się placówka od początku jej powstania aż po czasy dzisiejsze 
za sprawą multimedialnej prezentacji, przygotowanej na tę okoliczność. 
Po oficjalnej części, pełnej wspomnień i gratulacji, publiczność miała 
okazję podziwiać aktorskie, taneczne i muzyczne talenty szkoły w pro-
gramach artystycznych, w których wystąpili uczniowie szkoły podsta-
wowej i gimnazjum. 

■▶Katarzyna Górska 

28 listopada 2012 r okazał się dla uczniów Szkoły Podstawowej 
w Bolesławiu bardzo barwnym i pouczającym dniem. W środowe 
przedpołudnie w świetlicy szkolnej odbył się I etap XI edycji Powia-
towego Konkursu Recytatorskiego dla edukacji wczesnoszkolnej. 
Tegoroczna tematyka to: „Wiersze z morałem”.  O tytuł Mistrza Re-
cytacji Szkoły Podstawowej w Bolesławiu walczyło dzielnie 15 ucz-
estników z klas młodszych. Jury w składzie: Beata Bazan-Bagrowska 
(przewodnicząca), Małgorzata Dyrda vice- dyr. i Monika Chmielińska 
oceniały staranną dykcję, interpretację utworu, opanowanie tekstu, 
naturalność wygłaszania oraz ogólny wyraz artystyczny. 

Mistrzynią Recytacji została Iwonka Krzystanek – uczennica klasy 
I a ! Tytuł vice mistrzyń przyznano uczennicom klas trzecich: Emilce 
Piekoszewskiej i Julii Gonera. Laureatkom życzymy powodzenia w eta-
pie gminnym ! Wyróżnienia zdobyli: Antoni Rzońca ( III a ) i Dawid 
Ćwik ( III a ).

Dekorację konkursu stanowiły prace plastyczne uczniów„ Postać 
z wiersza, bajki.”,oceniane przez Joannę Pietrasiewicz. Szczególne wa-
lory artystyczne i ciekawe przesłanie zawarte były w rysunkach takich 
młodych artystów jak:Natalka Nowicka,Karolinka Gil, Celinka Zięba, 
Dawid Dołubizno, Małgosia Warwas, Iwonka Krzystanek.

Słowa uznania dla pani Wandy Cieślik i Urszuli Grzanki,które 
czuwały nad tym ciekawym konkursem.

60-latka świętowała

Wiersze z morałem
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Mikołaj szaleje w Gminie!
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Powrót do korzeni...
Z podróżnikiem Andrzejem Muszyńskim rozmawia Józef Liszka.
Zachęcamy do lektury wywiadu na str.9!

Jak co roku, również do nas przybył Święty Mikołaj, Father 
Christmas, Santa Clause czy jak kto woli. 

Wielkie zaciekawienie i radość z jego wizyty nie miały 
końca. Dzieci pięknie recytowały wierszyki i zaśpiewały pio-
senki, które ucieszyły i rozbawiły naszego Mikołaja. W zamian 
za to przyniósł naszym dzieciakom wiele ciekawych, kolorowych  
i słodkich prezentów. 

Niestety nawet ostatnia zaśpiewana przez dzieci piosenka 
pt: „Zostań z nami Mikołaju” nic nie pomogła. Święty Mikołaj 
musiał iść w dalszą drogę, do innych dzieci, które czekały na 
niego z utęsknieniem. 

Drogi Mikołaju - Zapraszamy Cię za rok!!!
Podziękowania:
Serdeczne podziękowania dla wszystkich rodziców, którzy 

przyczynili się do zorganizowania Mikołaja w naszym przed-
szkolu pomogli w udekorowanie sal przedszkolnych z okazji 
zbliżających się Świąt  Bożego Narodzenia.

Serdeczne podziękowania dla Pana Zbigniewa Rzońca Rad-
nego Gminy Bolesław za zasponsorowanie dzieciom zdjęć z oka-
zji Mikołaja, a także serdeczne Bóg Zapłać Księdzu Tadeuszowi 
Budaczowi za przepiękną Szopkę Wigilijną. Dziekujemy!

Mikołaj w Przedszkolu w Krzykawie


